gok TI 


PARYŻ, 24.10. W nocnem posie- 
„dzeniu Izba Deputowanych przy- 
stapita do dyskusji mad artykułem 
37 projektu finansowego, dotyczą- 
cym 

sposażeń urzędniczych. 
Przy artykule tym, który uległ nie- 


 Dożywotnie więzienie 
za zamordowanie sołtysa 
POZNAŃ, 24.10. Sąd okręgowy w 


Poznaniu na sesi wy azdowei w 
Szamotułach skazał w dniu wczo- 
naiszym na karę dożywotniego wię 
ziemią Stanisława "Rakowskiego, 
mieszkańca wsi Przyborowa, pow. 
szamotu skiego, sprawcę mordu, 
dokonanego w dniu 19 marca b. r 
na sołtysie Przyborowa Karolu 
Schmalzu i jego żonie Emmie. 


Spotkanie 


dwuch królów 


-BUKARESZT, 24.10. Dzienniki do 
noszą, że spotkanie między kró'em 
Karolem rumuńskim i królem Bory 
sem bułgarskim nastąpi du. 29 paź- 
dziernika na jachcie królewskim 
ma Dunaju. SSE 

Opinia rumuńska przywiązuje do 
spotkania tego. dużą wagę, sądząc, 
że będzie ono aowym etapem w 

>porozumiediu państw bałkańskich. 


inspekcje 
ministra rolnictwa 


P minister romictwa i reform rol 
nych Nakonieczników-Klukowski u- 
dał się wczoraj na inspekcję powie 
"towych urzędów  roziemczych w: 


Sierpcu; Rypinie. Brodnicy, Dział- 


„ Mławie, iechanowie, Prza* 
SNYSZU, ` Makowie. Puttusfgu. s 


Na wnicsek prokuratora 
mogą hyć już aresztowani : 


Skazani w procesie Centrolewu: wi- 
tos, Kiernik, Bagiński, Ciotkosz, Pra- 
gier, Liberman, Putek, Barlicki i Dubois 
mogą być każdego dnia pozbawieni 
wolności na wniosek prokuratora okrę- 
"gowego. 

Ewentualność 


ta jest kz GE 


wiona dlatego, że wszystkie formalno- 


ści związane z wykonaniem wyroku są 
już ukończone. 

Gdyby. który ze skazanych ukrył SiĘ, 
kaucja jego ulegnie konfiskacie, on zaś 
po odnalezieniu zostanie pociągnięty do 
dodatkowej odpowiedzialności karnej. 


Dolar 6.10 


Na prywatnym rynku dolar obniżył 
„stę w zaoilarowaniu do 6.17, przy ob- 
liczeniu międzynarodowem 6.21.  - 

ee" Polski obniżył cenę dolara do 


|-niv 


:wiaią się, jakie wioski wyciągnąć. 


"TUM... Naiczęściej wymieńiam 
zefa rządu z 


„znacznej zmianie iDO- uwzględnię- 
hiu poprawki Lassale'a miał charak 


ter kompromisu. . . 

rząd postawił kwestię zaufania, 
W czasie dyskusji -doszło do żywej 
końtrowersji pomiędzy Blumem, Re 
naudelem i Dal ladierm. w głosowa 


złoty sochalietów. podzieliły się. . 


Marguet i Renaudel, reprezentujący 


grupę neosocjalistów, wypowiedzie 
li się za rządem. natomiast Bium i 
t. zw. czyści socja'iści, popierańi 


przez większość stronectwa. SÓCjA 


listycznego. - - 
wystąpili przeciwko rządówi. 

W: konsekwencji rzad; który opie- 
rał sę dotychczas aa większości ie 
wicowej, zdobył poza głosami ra- 
dykałów socja nych tylko głosy so 
cialistów - dyssydentów w. liczbie 
29-cin. 

Upadł on 329 głosami przeciwko i 

241. 


Przeciwko rządowi Daiadier'a 


"głosowała prawica, centrum i „czy 


ści” socialiści. 
Obecnie koła polityczne zastana 


należy z tei przypadkowej więk- 
szości, która obaliła gabinet Daa- 
dier'a. Część deputowanych prag- 
nętaby rządu, opierającego się ta 
większości, rozszerzonej :aż do pra 
wicy przez utworzenie A 
wielkiego ministerjim „zgody repu 
blikańskiej i. jedności narodowej”, 
Inni sądzą, że możliwa jest jeszcze 
mowa „większość lewicowa”. która 
by” połączyła pewne głosy centrum 


i obięłaby coikoto 40 socjalistów dys- 


Sydentów. * Inni wreszcie myślą o 
formule, podóbnej: dóformuty po- 
przedniej, i pragia  „koncetracji!, 
"00 Tównoznaczie * jest z przegrupo- 
waniem większóści-w „strone GS 
aki- 
dydaci aa przyszłego “s 
są: Sarraut. Chautemps i Bonnet.. 
Po- głosowaniu. -które — obaliło 
rząd, Daladier i iego ko! JĘdZYŁ | — - 
zredagowali. pismo dyrmisy ine, 
które” przedstawiono prezydetowi 


-Lebrun o, godz. 3.30: w nocy. 


PARYŻ. 24.10. Według szczegó- 
towych obliczeń, za rzadem padły 
następniące -głosy ; 1 jedności . robot 


miczel, 29 socialistów.-19-sociaistów - 


francuskich i republikanów: social- 


mych, 12 niezależnej. lewicy, 155 ra-. 


dyłkałów i radykałów socja'uych, 4 
nieza! ieżnych;, 12 lewicy radykal- 


Katastrofa samochodu cyrKowego 
4 zabitych -- 7 rannych- 


CHERBURG, 24.10.. W miejsco- 
wości Mur=de-Bretagne zdarzył się 
fatalny wypadek- automobiowy. 


Automobil ciężarowy opiuszczające 
go miasteczko cyrku. przejeżdżał. 


przez rynek, podczas odpustu, gdy 
silny wiatr zerwał płócienny: dach 


KATOWICE, SRODA 25 PAŻDZIERNIKA- 1933 ROKU 


ząd francuski upadł En | 


ma nocnem posiedzeniu izby 
w głosowaniu nad zmianą uposażeń urzędniczych | 


Lenovo LLL maam „A r 
y EEs , 


"dla nikogo niespodziauką. gdyż w 
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REPREZENTACJE 


KATOWICE: 


UL. MIELĘCKHIEGO 8 
, „ TELEFON 29-68 
SOSOWIEĆ Wojeaoa ccm NB 
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Afera nodatkowa 


„mej i 9 nienależących do żadnej gru 
„py. Pozostałe ugrupowania głosó- 
„wały przeciwko rządowi. 

_ PARYŻ, 24.10. Prezydent Lebrun 
prowadził dziś zrana konferencję z 
przedstawicielami Izby i Senatu, . 

._ Opuszczając pałac Elizejski sea. 
-Jeaanency oświadczył dzieńnika- |-=- 
rzom: . „Najważniejszym SAY j 
kiem chwili obecnej iest - X i 
-— bezpieczeństwo franka i kraju. z ; z 
"Sądzę. że obecna Izba jest w sta- Arcybiskup ` prawosławny w Piń- 
mie ie zapewaić Należy przywró- | sku. Aleksander, który dopuścił się 
cić zamiłowanie do ładu i dyscypli- | wietkich nadużyć podatkowych na 
my”. ).36-( EG RR Skarbu ligua 


Powrót lotników z Rumunji 


Dzielna eskadra ląduje w Warszawie 


LWÓW, 24.10. Dziś w godzinach „płk. Rayskiego. W ciągu popołud- 
i połudaiowych wylądowała na lotni | mia nastąpi odlot do Warszawy. ' 
sku wojskowem w Skniłowie po- = 
-wracająca=z Rumunji eskadra: si- 
- mo’ 'otów Doiskich pod OWCE 


Przed wieczorem cześć eskadry 
wylądowała w, Warszawie. Inne sa- 
"moloty udały si ię. do swoich pułków, 


Gicdówka dr. Stefanowskiego W W.ĘZ ENIU 
Władze nakazały sztuczne odżywianie 


W swoim czasie głośiem echem | ziennym. że rozpoczyna głodówkę 
‘rozeszła się wiadomość o areszto- | do czasu zwo'nienia go z więzienia. 
waniu znanego ma gruncie warszaw |. Władze więzienne sądziły począt 
skim lekarza - rentgenologa dr. Ste | kowo. że dr. Stefaaowski oświad- 
fanowskiego. Jak donosiliśmy, dr. | czeniem swem o głodówce chce ie 
Stefanowski oskarżony jest o sprze aastraszyć, jednakże okazało się. iż 
miewierzenie, fałszowanie dokumen lekarz istotnie odmawia przyjmo- 
tów i t. p. wania wszelkich pokarmów, wó- 
Dr. Stefanowski widocznie źle się | bec czego zawiadomiono o tem pro 
czuje w areszcie śledczym, gdzie Ikuraturę, która zarządziła w dniit 

przebywa od paru miesięcy, bo oś- | wczorajszym sztuczne odżyw? anie 
wiądczył obecnie władzom wię- | aresztowanego. : 


....... Zbliża się > 
atak gazowy na Warszawę 


Na. oknach wielu gmachów wol- | na szeroką skalę zakrojona akcja U 
skowych w Warszawie pojawiły się | świadamiania i propagaady. 
już: paski papieru. przyklejone „na —(::)— 


k d b. 
ZA eN y znak przygoto W piątek 
proces Maliszów 


wań do alarmu lotniczo-gazowego, |- 
„który odbędzie się w Warszawie w` 
pierwszych dniach listopada, wkrót 

ce po Zaduszkach.-- ~ ' KRAKÓW, 24.10.. Przygotowa- 

Alarm gazowy i próbny atak sa- | cia do rozprawy doraźnej przeciw- 

molotów. na Warszawę nie będzie | ko Maliszom są już na ukończeniu, 

Rozprawa rozpocznie sę w piątek 

-27 b. m. i potrwa do powiedziałku, 

Obrony Malisza podjął się adw. dr. 

Aszenbrenner, zaś obrony Maiszo 

wej adw. dr. Warenhaupt. Świad- 

ków powołaco około 15 osób. = 


Znowu statek 
poszedł na dno 
SINGAPORE, 24.10. — W niedzielę . 
¿wieczorem zatonął w czasie burzy sta 


tek. Z pośród 28 ludzi załogi urato- 
wało się tylko 9-ciu. 


z 


najbliższych dniach rozpocznie się 


jednego ze straganów i rzucił na 
siedzenie szofera, który w oszoło- 
mieniu nie zdążył zahamować wo- 
zu i wiechał w tłum zebrany obok 
sklepów i straganów. Cztery -0S0- 
by zostały zabite na miejscu. a 7 | 
rannych, z tych 3 bardzo ciężko. 


| mej akcji == olbrzymia ta- cyira | 


2 


NOWY CZAS 


5 PIE sie trechie... 
EE A 


Zmaganie sie z „handlarzami złota” 


Dawa jeszcze przed wybora= 
mi w SŁ Zjednoczonych į dol- 
ściem do władzy prez. Roose- 

velta wyraziliśiny: przekonanie, 
‘ze wybór taki będzie wypadkiem | 
o światowi doniosłości i wywrze 
swój wpływ na-całokształt sytua 


-cii społecznej: i gospodarczej |. 


świata, 


Nie mylimy się. Nowoobra- 
nv prezydent. podjął olbrzymi 
eksperyment I w przeciągu kilku 
miesięcy zdołał dokonać prze- 
mian, dla których określenie: gi- 
` gantyczne, może się wydać zbyt 
słabem. 


Rozpatrzmy ten monumntalny 
` =- wysiłek przebudowy struktury 
- społeczno-gospodarczej 125-cio- 
milionowego narodu w jego naj- | 

ważniejszych przejawach. 
Wczoraj już pisaliśmy o 0- 
świadczeniu amerykańskiej fede- 
racji pracy, według którego od 
miesiaca marca b. r. (czyli od 
czasu objęcia prezydentury 
przez Roosevelta) znalazło zatru 
dnienie 3 miliony 600 tysięcy 
bezrobotnych. Skoro zważymy, 
że stało się to na przestrzni tyl- 
ko-kilku miesięcy, że do tego 
czasu był od wielu lat stały i 
ustawiczny wzrost bezrobocia, 
"że wreszcie jest to dopiero po- 
czatek konsekwentnie prowadzo 


miówi sama za siebie, 


Według danych statystycz- 
nych wytwórczość St. Zjedno- 
czonych wzrosła od 1 marca do 
1 lipca b. r. o — 54 procent! 


W całym przemyśle, w całej 
zospodarce Stanów panuie tak 
niesłychane ożywienie, o iakiem 
przed kilku miesiącami nie ma- 
.rzył nikt w snach naiśmielszych. 
A wielka ilość straików, © ja 
twierdza te fakty. Robotnik: ame 
rykański (który zresztą całkowi 


.— Cie popiera politykę Roosevelta) 
_ 8trafkuje tylko wtedy, gdy w | 


zwiążku z zapotrzebowaniem rąk 
roboczych, może spodziewać się 
wykorzystania tej koniunktury 
i poprawienia sobię bytu. 


Polityka Roosevelta, który już 
złednał sobie zanfanie i gorące 
poparcie olbrzymiej większości 


narodu jest jasna i wyraźna: Prze | 


ciwstawia on interesy i debro- 
byt całego społeczeństwa garst- | 
ce pasożytów i wyzyskiwaczy | 
. zgrupowanych w trustach i kar- | 
telach | dzierżących miljony i 


- - miliardy dolarów. 


w książce p. t. „Looking for- 
ward”, zawierającej cały pro- 
gram Roosevelta, prezydent po- 
wiedział co następuje: 


„Wierzę, że rząd, nie popada- : 


jac w przesadny biurokratyzm, 
meże działać i służyć jako prze- 
ciwwaga oligarchii: kilkuset kor» ; 
poracyj (kartelów) przemysło- 
„wych i mniej jek trzech tuzinów 
banków, które kontrolują nasze 


dochodzą nas wieści, po- | 


życie ekenomiczne że może 
działać w ten SĄ by raczej 


zabezpieczyć inicjatywę. życie, | społeczeństwa”. 


„sposobność pracy, bezpieczeń: 


' stwo oszczędności ogółu, aniżeli 


. bezpieczeństwo wyzysku: dla wy 
 zyskiwacza, bezpieczeństwo spe 

kulacii dla spekulantów, bezpie- 
czeństwo bezprawnei Siły dla 


| 


Sroda, 25- paździem. 1933 r. 


żerować na życiu i mieniu 


W: ostatnia niedzielę radia roz 
Słosiły: mowę. prezydenta, który: 
ostro wystąpił przeciw tym sie 
rom, które chcą udaremnić jego 
politykę; 

Oświadczył, że „St. Ziednoczo 


Prawdziwe przyczyny 
upadku rządu we Francji 


(W związku z sesacyjną wiadomo- 
ścią o upadku rządu farncuskiego, któ- 


"Tą podajemy na str. tł-Szei. warto przy )- 
toczyć tu głosy prasy międzynarodo-- 
-istotne przyczyny | 


wej wyjaśniające] 
- tej uwieńczonej powodzeniem ofensy- 
wy opozycji. Innemi słowy, najciekaw 
sze zawsze są kulisy doniosłych wy- 
padków światowych. 

Jak wynika z informacyi naipoważ- 
nieiszych źródeł, zarówno wielkiej fi- 
nansierze, jak i wszystkim- międzyna- 
rodówkom chodzi o wywołanie spad- 
ku franka, tei najsolidnieiszej dziś wa 
luty światowej. 

Na kongresie socjalistycznym, odby- 
tym przed =kilku dniami w Wiedniu, 
miała zapaść tajna decyzja, mówiąca, 
że tak długo trwać będzie marazm go- 
spodarczy w Europie, jak długo utrzy 


~ kapitały 


sie słynnej koniemicii gospodarczej w 
Londynie. 

Oto jest prawdziwe tło dramatu, któ 
ry wczoraj został zakończony. > 

Partje socjalistyczne | grube ryby 
„rączka w rączkę”, obaliły 
rząd dążący do stabilizacji swoja wa- 
luty. 

„Geszeft jest geszeftem”, Skoro za 
można zrobić, wtedy w kat idą. wszel- 
kie synipatie, antypatje i ideolozje. 

Co jednak powiedzą „łowarzysze” i 
wyborcy, skoro ten handel da smutne 
wyniki? 

Ano, jakoś się im to wytłumaczy. 
Nietyłko we Francji wodzowie partyj- 
ni ogłupiają ludzi. 


tych, którzy chcą do > 
ści 


3* 
Większość dzienników parySkich 
czyni socjalistów - wiedziainy= 


many będzie: parytet złoty franka, co j mi za wywołanie kryzysu.. ch tak- 


za tem idzie, nie będzie "końca świato- 
wemu kryzysowi, ani bezrobociu. Te- 
go samego zdania jest wielka finan- 
sjera międzynarodowa, która już raz 
zaatkowała frank bezskutecznie, w cza 


tyka, zdaniem .Fizaro* otworzyła 
drogę spekulacii miedzy narodowej, 
która za wsze'*ą cene pragnie po- I 
derwać zaufanie do franka francii 
skiego, 
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ne wznoszą obecnie kamień po 
kamieniu na gmach. odrodzenia, 
"świątynię, która. jest. budowana 
„nie dla handfarzy. złóta i żebra» 
ków, tecz dla nowej sprawiedii- 
"wości społecznej I dobrobytu ca 
łego narodu“, 

Jak dotąd, wszystko wskazuje 
na to, że ten olbrzymi, niesłycha 
ny eksperyment, który. wstrząś. 
nie i wstrząsnąć musi sytuacją 
gospodarczą, społeczną i pol- 
tyczną całego Świata — powie» 
dzie się. 

Stoimy więc może u progi 
końca kryzysu i odrodzenią ca- 
tej biądzącej po bezdrożu kry» 
zysu i szaleńczej polityki gospo» 
"darczej ludzkości, = — 

- Ale pamiętać mamy 0. jednem: 
że gdyby plan Roosevelta me po 
wiódł się, to wina spadnie wy» 
łącznie na tych, o których wspo 
mniał w swem-przemówieniu, na 
handlarzy -złota, wyzyskiwaczy, 
i spekulantów... 

04 0—=— 


Roosevelt kłóci się 


WASZYNGTON, 24.10. - Według 
s Herald Tribune", plom monetasny 
Roosevelta wywołał w kotach po- 
Htycznych konsternacie i zamiepo- 
kojenie. „New York "Fimes* denosi 


0 dwudrowych. pe'nych drama- 
tycznego napięcia. rozmowach. pre 
zydenta z jero doradcami fmanńso- 


wymi. którzy nabróżao usłowali 
odwieść ga -od proiektu  zmiady 
wartośc: złotą i doara na podsta- 
wie pozioma cen artykułów prze 
mysłowych. 


O a ENNNNNNA 
Wyuszone pylania Świadków i uenylone Bytania osksrzonych 


Ponury proces wiecze się jak zmora 


-Na początku rozprawy wtorkowej 
«Dymitrow. prosi 6 głos i stawia pyta- 


nie, zwrócone do wszystkich rzeczo- 


znawców, jak tłumaczą sobie fakt, że 


‘pomimo zamknięcia wszystkich drzwi 


korytarza podziemnego, ostrej kon- 


Ftroli wchodzących do gmachu i wsze! 


kich zarzadzeńsbęzpieczeństwa w gma 


"chu stwierdzonych przez świadków, 


mógł powstać tak wieki ogień. 


kończy Dymirow swe pytanie, Try- 
dał: pytanie to uchyła. j 


Sąd” przystępuje do pracka je 


E świadków - w zwsązku z oskarżeniem 
"Torglera i Bułgarów o współudział 
w podpałeniu. 


Pantoliem drewnianym 


ośluszył ofiarę rabunku 


Z Orzesza donoszą: Ub. popołudnia 


„zastał przytrzymany 16-letni Jerzy Ci= 


pa, który na szosie pod Orzeszem- do- 
konal napadu na żonę kolejarza Martę 
San:kową, którą ogłuszył uderzeniem 
w głowę pantofślem drewnianym, po- 
czem zrabował jej 18 zł. i zb:egł, 


Złodzieja więło ukrywającego się w 
zabudowaniach niejakiego Wojtasa w 
Orzeszit, ; 

Miodocianego przestępcę, który przy 
sparza władzom bezpieczeństwa od. 


kika już lat dużo kłopotu przekazańo 


do dyspozycji władz w Mikołowie. 


Go pani ma tem 000... pieszezykien.? 
>. Zapalniczki z Bytomia 


w'e zmeszama. 
Nie mylił sę wywładowca. i 
W niewielkie} teczce na akta, sta 


Wysudająca z autobast na ryn- 
ku-w- Kró. Hucie Marę Siewec z 
“miasteczka pow. Tarn. Góry: „wziął - 
| da oko“ wywiadowca straży gra-- 
n cznej ponieważ wydawała sę mu 


ramnie ukrywamej pod płaszczem, 


znaazł on nowinke zapalniczki 

m:emestce w tezbie 45 które skon 

fiskowa?, przękazatąc je wraz z de 

Ek urzędowi ce'nemu w 
horzowie. 


A S więc czeka zrzywiua w. 
>. Sa Gi 


Zeznaje sąsiadka Torgiera, która>zna 
go tyiko z widzenia, kszeznz- - 


$ Tah składa tak szybko i płynniecze wy 
-wołuje to ozólny śmiech na sali: 


Świadek. utrzymuje. że kyrytcznego 
"dnia, idąc wraz z synem. spotkała Tor 
glera, niosącego dwie mocno: wypcha- 
ne teczki, : Przy. porównaniu zeznań 
ze złożonemi w śledztwie i 

ujawnia się wiele rozbieżności, : 

Następnie zarządzono przerwę, pod- 
czas której rzeczoznawca chemiczny 
Selolz zademonstrować ma członkom 
"Trybunału eksperyment z tajemniczemi- 
substancjami : samozapałającemi Się. 


Do eksperymentu prasa nie zostafa do 


puszezona. Następnie - zza ye 
przerwę w rozprawie AE S 
Przebieg rozprawy- poniedziaikowej 
na stronie- 4-ej. 
o 
Basiedzi 
SEA : ZA 
za prowokacje 
W dniu wczeraiszym uięła- policja 
w Król. Fuc:e, Jana Knonva_(Chrobre- 
go 10), który przed kilictoma darami 
wywiesił na przewodach wysokiego 
napięcia sziandar ze swastyką hitle= 
rowską. 
Knopp. który pozatemy należy. do 9r- 
ganizach hitterowskiei w Bytonsiu, -z0 


stał przekazany sądowi  zrodzkiema 
w Król. Hucie. ER 


onemi 


Str. 


; iWiefkie zainteresowanie obudził w 
Warszawie wyznaczony na dzień 


"Wczorajszy proces Jakóba Rakowera, 


właściciela: stajni wyścigowej oraz 
szeregu osób z personelu stajennego— 
oskarżonych 6 dokonywanie . - 


zbrodniczych praktyk na koniach wy- 


i ścigowych w checi zysku. 
|. Sprawa ta znajdująca się na wokan- 


dzie: stołecztiego sądu okręgowego, ma- 


początek w wielkiel aferze, jaka wy- 


szła na jaw dzięki zarmeldowaniu, zło=- 
sekretarzą: 


przez zastępcę 
Tow. Zachęty do Hodowli Koni, p. Ta- 
tieusza Geislera. 


| Z rewciacyj, któremi p. Geisier po-- 


dzielił się z Urzędem śledczym wyni- 
kało iż w i 26 października 1932 r. 
odbył się na torze wyścigowym bieg, 
zakończony zwycięstwem klaczy La 


z ‘Sauzee (wł. Rakower), bieg = = 


"| od początku dokońca „robiony“. 


ża SE obietnicą di y 
"skt miat postawić Ww kasie totalizatora - 
-— 50 zł sdia sKtoszewskiego). 

"| Zastrzyk został dokonany, 


- Sprawa 
- prastoy jednak pozostali narazie nie- 


| Ote p. Rakower za. pośrednictwem. 
miejakiego Boleslawa Grudy przekumił 
jeźdźca „Władysława Gibka i chłopca 
stajennego Zygmunta Lewandowskie- 
go, aby poprowadzili wyścig w którym 
'biegata-kiacz La Sauzee — bardzo 0- 


stro, dia t- zw. zarżnięcie. Wyczerpane 


szybko konie dosiadane przez Gibka i 
'Lewasdowskiego nie mogly iuż żadnej 
roli edegrać na finiszu 
wera wygrala. Fotakzator placi! za nią 
! 225-2ł..za 10 zł. 

"Ale... Ponie śledztwo 6 że 


kónkurującemi, do wysrania 1 wyścigu 


i wbrew -wszelkim szansom. 


| Doepiugułący zastrzyk dany La Sau- 
zce nie był pierwszem łotrostwem”kom 
binatorów wyścigowych. W swoim cza 
sie miasewicie = zdopingowane do 
szybszego:biegu i wygranej ogiera Kon 


- corta, przy pomocy podskórnego za- | 


istrzyku heroiny. W toku śledztwa 0- 


kazatę się że: Kencert był dopingowa- | 
- my-przez<chł. Stamsława Kłoszewskie= 


go w porozumieniu z Hdianem Ukraiń * 
czykiem, Bolesławem Zganiaczem i Ja 
mem Podgórskine t 


4 za-ich tamowg. 
„Kłoszewski opieral „Sie, zamiaroni kom, 


"zy 


ałe je- 
szczę przedbicgieńt afera wyszła na 
daw, gdyż lekarz weterynarii, badają- 
cy Koncerta odkrył na jego szyi 


„obrzęk wskazułący na dokonanie 


podskórnej injekcji. 
zakoficzyła się skandalem, 


= wykayci. 


l 


, Dopiero gdy Ukraińczyk i jego kom- 


i klacz Rako-- 


k 


Tajemnicc toru 


jednak winę zataił. Badanie jednak 

śliny t potu zdopingowanych kom do- 

konane przez Państw. zakład higieny 
* obciążyło gó © 

ma równi, a nawet więcej, niż zdradzo- 

nych przezeń wspólników. 

W toku śledztwa obwinieńni przy= 
znali się, a całą wińę przypisana” Ra-. 
kowerowi, Ukraticzykowi, Podgórskie 
mu, Zganiaczowi | Grudzłe. 


siada. 25 paździora. 1 1933 r. 


wyścigowcko- - przed si 


Wczoraj sprawa znalazła się na wo- 
kandzie sądu okręgowego, alo proces 
zakończył się 
odroczeniem ze względów formalisók, 
Podgórski — mianowicie — nie otrzy 
mat aktu oskarżenia. 8 

Rzecznik Rakowera domagał się roz 
"poznania -sprawy bez sodroczeń, dowo- 
dząc, że Tow. wyścigów konnych za- 
leży na. jej przewiekaniu, GAR i 


dem 


„ Właściciel stajni w porozumieniu z bandą Kombinatorów 


tecznie. 

Nasza. powieść „Tajemnice tora wya 
ścigowego” oświetlila z calą. „dokładne 
ścią wielorakie systemy  oszukańczć 
stosowane na wyścigach. Proces Kas 
kowera i tow. potwierdzi niewątplie 
wie Słuszność - podnoszonych tak ticze 
nie w naszej powieści pod adresem sta 
sunków panujących w dziedzinie 
„Sportu“ wyścigowego — zarzutów. 


Co się stanie w 1934 roku 


Wróżby znanego jasnowidza 


Od niepamiętnych czasów stara- | 
ją xe ludzie przejrzeć zasłonę kry 
jaca dalszą lub -bliższą przyszłość. 


Na- przestrzeni wieków roi się od f dliwość 


"| proroków wróżów i jasnowidzów 


BOr f- 


“F aw. Sieczka szkłana. W tym celu po- 
krywano kamienie warstwa masy, na- 


panowie przeprewadziłi podobną afere 


z kiąaczą-Rakowera, La Sanzee, przy- 
czem zastrzyku © 

l za wiedzą właściciela konia 

i jego aprobatą dokonał trener Bole- 
sław Gruda — komisja; techniczna wy-. 
kryła wszystko. Gruda „wsypał” przę= 
dewszystkiem chłopców stajennych 


< Ilana Grudę, Lewandowskiego i ieźdźe. 
ca Gibka, twierdząc iż doręczył ini od 


|Rakowera pieniądze by nie przeszka« 


_ dzali w zwycięstwie La Sauzee, swoją 


z większym albo 


(40 gr. za godzinę, co czyniło 210 zł. 
- miesięcznie. 


który byl prowadzony w ten sposób, 


mniejszym suk- 
at przepowadaącychi przy- 
Od starogreckiej Pytje która wró 


Żyła w świątyni siedząc na trójno 


gu ze spiżu, aż do współczestycih 
nam magów odkrywających tajn ki 


"losu. za. pięć -złofych, «wszyscy -za- 


dą Sę medzy nimi prawdziwi jas= 
nowidze przepowiadający z wielką 
 cieraz dokladnoscia ważne wypad 


pewniają o swei ażeomy Mości. 
Wiem wśród wróżbistów to cy- 
nicani wydrwigrosze, a 


Z 


ki w życiu narodów. 

‘Czas pokaże do iakiej kategorii 
zą'iczyć należy jasnowidza ukry- 
wające się pod pseudon' mem Ben 
Astra, który na nadchodzący rok 
1934 także og'ost:horoskopy:. 


~A górki na pazurki” 
czyli 


7 taoli materjatnej AE, zawedów, z 
- może być obecne položenie o. Kas 


Chorych. $ 
Jeszcze przed. kitkunastu miesiącami 
lekarz Kasy Chorych ottzymywal 8 zł. 


"Wkrótce potem stawki te -abniżone 
do T zł. i jeszcze później da 6.75 gr. 
za godzinę, 

1:36: 


"10 do ZO proc.) E dodatki z za wska 


ge lat (15 proc. 
Obecnie, jak wiadonio, wszyscy te- 
karze Kas Chorych ośtzymaśi wypo= 


| wiedzęnie pracy z dniem 1 styczmia 


1934 r.a krążą pogłoski, że po tym ter- 


| minie zaproponują im stawkę 3 zł. za 


godzinę. 


d 


Bfworzył wytwóra g szfusznych klejnotów 


za Których przemyt 


"Straż graniczna otrzymała wiado= t 


mych, pochodzenia czeskiego, poczem 
ustalono, iż wyroby pochodzą WYŻ | 
twórni w Gabiencu. ; 

Diugotrwate obserwacje m4 
ly do wykrycia Sprywego przemytu,- 


iż. imitacje brylantów, perei, -szmarag= 
dów | innych kamieni przesyłana da 
Polski zwykiemi pocztewemi transpor 
tami i dono ie, ale nie jako imtacię 
kamieni, lecz tako korale, fub też t. 


dającą in pozór korali, tub też brylek 


szkła i przesyłamo je do Bazytego Ka- 


mińskiego w- Warszawie, który utzą- 
dzi speciaimą pracownię do ich od- 
szlifowywania z. pokrywającej masy i 
przywracania do PoE wygtą* 
du. 


- Bazyli. Kamiński byt jaż aa: za 


CZYTAJCIE 


cena SO ora 5 esa) 


nej prócz wy wymienionych 806, 


"Pozostałych 
nto. 


s'edział w więzieniu 


przemyt. W pracowni. jego był zas. 
mości, iż -na Tynka krajówym pojawia- $ trudoiony J: "oraz M 


pociągnięto Mirona Kamińskiego, bra- 
ta Bolesława oraz jego matkę, Barba- 
Tę Kamińską. Wszyscy out stanęli. 
-przed wydziałem karno skarbowym 
sadu okręgowego. 

Przewód sądowy zdołał ustalić {yt 
ko 130 kg. przemytu. Wobec tego 


sąd skazał Bazylego Kamińskiego na ț 


120 tys. zł. grzywny oraz jeden rok 
więzienia, a w razie niemożności uisz- 
czenia grzywny na dodatkowe .270 dni 
aresztu, Esenberga zaś na 29 tys zł. 
grzywny z zamianą na 58 dmi aresztu. 
oskarżonych uniewitnio- 


Zaznaczyć należy. że p. Miron Kā- 
miński otworzył obecnie w kraju taką- 
samą wytwórnię sztucznych kamieni, 
jaka jest w Gabłoucu w ZEN 
wacji. 


ale sprawie- 


Te aaa o mam ae któ 


-F lscja. 


Koka. krymina'ria 


| Między godz. ti-ta a 12ta dziatania ; 
6 u A: i, k 


W rcon 1934 — wydarzy się kiła 
ka mirch wypadków. kazan to 
rok poiodnania, przycajmaniej . 

X iNi wała ra m 


| | wieć sę 
ra wpłyną również ma Austrię. 


Na Wschodzie dalej będze Sa 
lał pożar światowy. W zimie x 
1933-34 zatamie sę oma: 
simióury Rosi I wi e re 
w związiku z ta ewa 
rozpocznie się era pomyś aoci- dia 
Europy. a niepomyś'ności d'a Ame 
ryki. która w reku 1935 skończy sę 
zawdenym iei upadk'em. Francie 0% 
czekują wieikie zmiany: nowy kurs 
i zawtkanie jej wpływów aa Euro- 

P'eć wielkich osobistości Swa- 


[ALE NZ RA eiri 


sę wiefkie r 
| zanotować słyane R s 
we wypadki niezmiennie intereStt= 
iące. które wszystkie zostava wys 
kryte —— 

T: yle Ben Astra, co z tych prze- 
powiedini -Sorawdzi się trudna prze 
widzieć. W każdym razie hbzeczó” 
znawcy twierdzą, że Ben Astra 
jest „poważną sha w Swynt Zawa< 
dzie. On to bowiem przepowiedział 
HAT qizy inneni" zamtordowańie efij= 
skiej księżniczki Dadi, 


—- JE 7—— 


Wróżby ma dziś 


dE ob. po Sa” 
poznane będą dia ntas później Zródtea 
niepokotów. 

„Te dysharmoniine wpływy kosmicze 
ne będą się mauifestować bliżej godzę, 
1l-ei, natomiast bliżej godz. 12-ej Záa 
znaczy się poprawa sytuacji w związ= 
ku z większą ruchliwością tumiystową 
tr nowem; projektami. Nie powiediśmy. 
jednakże spodzewać się większych res 
zadtatów po tei passie. gdyż godzina 
1f-ta zrmowt nam przyniesie podrażnie 
nie, niepokój, nieporoztmienia, sytut= 


| cje haotyczne i zapłątane, w związki 


z podstępami, - rozczarowaniami <t 
rozwianemi nadzielanń na przyszłość, 

Pewne podrażnienie 
ieszczę i koło godź. 15-ej, a późnieł —. 
koło godz. 16-ei będą się również mas 


- nifestować dystarmonijne wpływy: kos SA 
'miczne, które przyniosą nam społęgo- 
| wanie się zmysłowości, pożądliwości, 


nagłe sympatie +. astypatie oraz przy” 
-ciaganie do- osób płci odmiennej. ` 

- Wieczór -Ww godzinach’ pôźnieszycl 
madaje się do Stosunków z osoba- 


km wyże  postawioszemi i przełożowy» 
"mi — a. może mam przynieść również 


*rozczarowania 1 nieporozumienia g wa 


$ bam; pici odmiennej. ” 


zaznaczy się oo 


4. 


Z serji procesów chłops' 


NOWY CZAS Środa, roda, 25 październ. 1933 r. 


«ich. 


Wyroki i nowe sprawy 


TARNÓW, 24.10. O godz. 9.45 roz- 
począł się po dwudniowej przerwie 
" dalszy ciąg rozpraw o marsz gromad 
"chłopskich do Nockowej, Ława oskar 
żonych pusta. 

Na 46 oskarżonych, odpowiadają- 
cych z wolnej stopy, ziawiło się dziś 
zaledwie 6-ciu. Na ławach publiczno- 
ści i prasy również pustki. 

Pierwszy zeznaje św. Jan Siedzisz. 
Stwierdza on, że oskarżony Tomasz 
Sypien i Wojciech Błas kazali mu m | 
do Nockoweji, „bo wszyscy saa zm | 
ida”. 

+ Św. Bolucha, wieśniak ze wsi Now- 
sia zeznaje, że o godz. 12-ej w nocy 
przyszli; do niego oskarżeni Sypień i 
Błas. rozkazując mu, łe poszedł Z 
nimi do Nockowej, „bo tam  kużden 
iść musi“. 

Św. Ciosek. wójt z Wiśniowej opo- 
wiada. jak gromada chłopów przyby= 
ła przed jego dom i zażądała, by 
wyszedł do nich. Było ich około 50, 
przeważnie ludzi młodych. —_. 

Dalej zeznaje św. Abraham Rok, 
który opisuje ogólnikowo przebieg ru 
chów chłopskich. Św. Michał Golec 
„stwierdza. iż swego czasu oświadczo 
no mu, że kto nie zapisze się do 
Stronnictwa Ludowego, to będzie 
wciągnięty do „Czarnej księgi“. [0) 
przemarszu do Nockowei nie może 
Mic powiedzieć. 

Św. Józef Pasdan opowiada obrazo 
wo, jak go zmuszono do-pójścia z gro 
madą chłopską do Nockowej, 

„Św. Piezak opowiada, że gdy pra- 
cował w polu, przechodziła grupa chło 
pów. Zawołali na niego: — chodź!, a 
dokąd — zapytał świadek, — Nie py- 
toj. ino chodź! Skoro jednak Świadek 
zaczął nalegać. dokąd mają iść, od- 
; powiedzieli: — idziemy na rząd! 
=. -Zeznania dalszego Św. Walentego 

Bolara, jak również odczytanie  ze- 
znań św. Michalika nie wniosły do 
sprawy nic nowego. 

Obrona ponowiła wniosek swój © 
wypuszczenie na wolną stopę oskar- 
żonych, odpowiadających z aresztu. 
Prokurator sprzeciwił się temu wnio 
skowi. Trybunał po krótkiej naradzie 
"wniosek obrony ponownie odrzucił. 


Wyrok za Grodzisk 
- 37 skazanych 

` RZESZÓW. 24.10. Wczoraj o godz. 
WSJ ogłoszono. wyrok. w rozprawie 
o zajścia w Grodzisku. Z pośród 49 
oskarżonych. 37 skazanych zostało na 
różne kary więzienia od 4 lat do 6 
miesięcy, Najwyższy wymiar kary 0= 
ZYD, Antoni Urban i Ludwik Maj- 
= kut po 4 lata, Wojciech: Bechta 3 la- 
ta, Jan Kula 2 i pół roku, Jan Róg 2 


- lata. Część skazanych ponosi winę za 


czynny napad. na posterunkowych P: 
P.. Srokę i Ścisłowskiego, mni za u- 
dział w pobiciu tych posterunkowych 
t spowodowanie ich Śmierci, kilkuna- 
stu oskarżonych 7 Janem Kulą i Bur- 
dą na czele za organizowanie i udział 
w zgromadzeniu, mającem na celu 
przestępstwo, a mianowicie zawład- 
nięcie budynkiem posterunku policyj- 
nego i rozbrojenie oddziału policji, 
wszyscy zaś oskarżeni za udział w 
zgromadzeniu, maiącem na celu prze- 
Sstepstwo. 


Tym razem o drzewo 


"RZESZÓW, 24.10. Wczorai w tutej- 
szym sądzie okręgowym rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko Wojciechowi 
Chmielowi ; 7-miu towarzyszom, 0- 
skarżonym o to, że w dn. 19 czerwca 
w Pogwizdowie. uzbrojeni w kije i 
pałki. użyli przemocy į groźby bez- 


Dziś: Kryspina. 
Jutro Ewarysta. 


SŁOŃCE _ 


Wschód sł 6.17 
Zachód sł. 4.23 


¿Wschód ks. 1.38 
Zachód ks. 9.301 . 


Środa 


PAZDZIERNIK 1933 


prawnej wobec posterunkowych po- 
licji i służby leśnej. udaremniając im 
przeprowadzenie czynności prawnej, 
a mianowicie: zabrania drzewa, po- 
chodzącego z kradzieży. 

kawcu. 


Sprawa posła Pluty ; 
RZESZÓW 280 Di Ah A a Pluła odpowiada z aresz 
:3E( 


Demonstracje podatników 
przed Izbą deputowanych w Paryżu 


PARYŻ, 24.10. — W związku z dy- |] licja przedsięwzięła szereg Środków 
skusją nad rządowym projektem rte- | ostrożności. Prefekt policji. Chiappe, 
formy finansowej, szereg orzanizacyj, | skonsygnował w pobliżu Pałacu Bur- 
a przedewszystkiem federacja podat- 
ników i związek zawodowy szoierów 
taksówek, postanowiły demonstrować |” 
przed izbą deputowanych. Do akciji 
tej przyłączyli się właściciele taksó- 
"wek i samochodów ` ciężarowych. 
"Przed izbą deputowanych utworzono 
olbrzymi zator samochodowy. Uprze- 
dzona o zamierzonej demonstracji po 


w tutejszym Sądzie Okręgowym roZ 
pocznie się rozprawa przeciwko b. 
posłowi Stronnictwa Ludowego, Plu- 
cie, oskarżonemu o podburzanie Iud- 
ności na wiecu w Rakszawie iw Łu- 


4 plutony armii republikańskiej. 

O godz. 15-ej przewodniczący fede 
racji podatników Large w  towarzy= 
stwie innych delegatów i kilkudziesię 
ciu przyjaciół zjawił się na moście 
Concorde, gdzie został aresztowany. 
W ciągu popołudnia aresztowano oko 
ło 200 manifestantów. 


bońskiego, przeszło 800 policiantów + 


Nr. 295 


Trzy procesy doraźne 
nad zbrodniarzami z U, 0. N. 


Lwów stoi w obliczu trzech są= 
dów doraźnych mad. bojowcami 
O. U. N., jakie odbędą się tutaj w 
najbliższym czasie. 

Oprócz wyznaczonej na Środę 25 
b. m. rozprawy doraźnej nad człon 
kiem O. U. N. Sewerynem Madą, 
sprawcą rewolwerowego zamachu 
na wywiadowcę policji Michała 
Tendaja oraz rozprawy - doraźnej 
nad Mikołajem Łemechym, morder 
cą sekretarza konsulatu sowieckie- 
go (o którym piszemy na str. 1) 
odbędzie się wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa jeszcze trzeci 
proces doraźny, 

Wedle krążacych pogłosek. staną 
przed nim członkowie zbrodnicze- 
go spisku, który został w porę uni- 


"cestwiony dzięki strzałowi do wy- 


wiadowcy na ul. Franciszkańskiej. 


_Sprawców przebywających w wię 


zieniu Śledczem jest pięciu, w tem 
jedem uczeń gimnazjalny,  cztesci 
studenci wyższych zakładów nau- 
kowych we Lwowie. 


BERLIN, 24.10. W procesie o pod- 
palenie Reichstagu odbyło się dziś 
przesłuchanie ekspertów techników, 
których zeznania wywołały olbrzy= 
mią sensacie. 
edług ekspertyzy prof. Jessego 
rozróżniać należy trzy ośrodki poża- 
ru: 1) w sali restauracyjnej. 2) w ku 
luarach parlamentu i 3) w sali posie- 
dzeń plenarnych. Uderzająca jest 
szybkość szerzenia się ognia w sali 
posiedzeń. Prof. Jesse wyklucza, aby ! 
podpalacz użył instalacji wentylacyj- 
nej. Ekspert doszedł do wniosku, że 
dla podpalenia sali użyto .łatwopal- 


go pomocnika, który dokonał przygo 
towań. 

Na pytanie, czy można było matet- 
jał palny niepostrzeżenie przemycić 
do Reichstagu w teczkach, ekspert 0- 

' świadczył, że uważa to za mało praw 
dopodobne. 

Uważam za wykluczone — kończy 
prof. Jesse — aby van der Lubbe 
sam wywołał pożar. Przygotowania 
do podpalenia wymagały dłuższego 
czasu, Musiały być też dokonane 
przez kilka osób. Pożar został facho- 
wo przygotowany. 

Po przerwie dochodzi zonoyaę do 


„nych pinsy wybuchowych w ilości | dramatycznej sceny w związku z od- 
= Według eksperta van | czytaniem van der Lubbemu przez 
der Lubbe mógł tylko rozniecić ozień, | tłumacza holenderskiego opinii prof. 


musiał jednak mieć conajmniej jedne- $ Jessego. 
0 
Szajka przemytników w ogniu rewolwerowym 


Pięciu dostało się w ręce „zielonków* 
miieszikańców Wielkich - Piekar i 
-Szarlejar Brunona- Pandera, Ger- 
arda Bacika Romana Barona, A- 
dolfa Ramicha i Artura Pawlika, 
których wraz z zajętym towarem 
w postaci skrzyni cytryn, drożdży, 
jedwabnych pończoch, rękawiczek, 
10 kg. fig, 5 kg. rodzynków i in. 

specjałów, przekazano urzędowi 
ce'nemu w Szarleju. 

Przemyińwicy= są "zrozpaczeni, 
gdyż towar zakupili za ostatnie pie 


"Wczesnym. rankiem dnia wczoraj 
-szego natknął się patroi strażników 
komisariatu Szarlej ma hałdach kop. 

„Nowa Helena“ w Szarieju ma wie- 
loosobową szajkę przemytników, 
którzy. na widok strażników skryli 
się na hałdzie, kilku zaś, dla zmy- 
lenia czujności, rzuciło się do uciecz 
ki w strone granicy. 

Po bezskutecznych wezwantach 
do zatrzymania się, strażnicy odda 
li za uciekającymi kilkanaście strza 


łów rewolwerowych, które na l miądze. 
szczęście chybiły, Przy tej oka- Czy zapłacą grzywnę? — to py- 
zji zatrzymali strażnicy pięciu l tanie. 


:36:( m 
_ Odkrycie „zielonków” 
Dwie meliny przemytnicze w Wesołej 


Rewiizja dała niespodziewany wy 
nik, bowiem u Dudy wykryto i za- 
ięto 30 kg. rodzynków i 15 kg. płat 
ków kokosowych, u. Mańczykowej 
natomiast 7 kg. rodzynków oraz 
tyleż płatków: kokosowych,'które 
eoon w urzędzie celnym 
w Szarlej 
2 „Melniarze” byli zaskoczeni: tą 
kom Wizy - „żiełon- 

ów SOK z z» 


Tropiąc przemytników pochodzą- 
cych z Zagłęb'a Dąbrowskiego uda 
„li się onegdaj strażnicy. gramiczań 
do wsi Wesoła gm. Bobrowniki, 
pow. Będzin, której mieszkańcy w 
wiej części utrzymwą się z prze- 
"mycan'a towarów z Niemiec. 
Tamże przeprowadzili rewizję w 
domu Ignacego. Dudy i Marii Mań- 
czykowej. którzy uchodzą zat; ZW. 
WDC ków przemytu, 02 


Sensacyjny dzień w proces e o podpalenie Reichstagu 


Eksperci podważają oskarżenie 


Van der Lubbe to tylko figurant! 


Dymitrow: Czy pan sam dokonał 
podpalenia sali głównej, czy też nie? 

Van der Lubbe: Tego nie mogę do 
kładnie powiedzieć! : 
„Oświadczenie to wywołuje na sali 
olbrzymie poruszenie. 

Dyrektor straży ogniowej inż, Wa- 
gner zeznaje, że próby, przedsięwzię= 
te dla sprawdzenia, czy można było 
przy. pomocy zwykłych materjałów 
palnych wzniecić tak wielki pożar w 
głównej sali posiedzeń, dały wynik ne 
zatywny. 


Trzeci ekspert chemik sądowy Schatz 

ra podstawie dochodzeń stawia sensa- 
cyjną hipotezę, że podpalenia dokona». 
no zapom:cą samozapalnych .materja= 
łów. Do zastosowania tej metody pode 
palenia mogły zupełnie wystarczyć 
ręczniki, które w niewyjaśniony Spo 
sób zaginęły. Płynu tego wystarczyłos 
by 4 — 5 litrów, 

Ekspert na pytanie dr. Sacka oświad 
cza, że © zachowaniu się van der Lube 
bego mą własną opinię. Zdaniem jego, ` 
podpalenia dokonać musieli przynaje 
mniej dwaj sprawcy. 

Torgier wskazuje. że oprócz van der 
Lubbego na ławie zasiada jeszcze 4-ch 
innych ludzi. Odwołuje się do uczuć 
ludzkich eksperta, prosząc, aby odsło= 
nit- ze swych przypuszczeń co tylko 
możliwe. ; 

W związku z tem ekspert oświądcza, 
że jego zdaniem zachowanie się van- 
der Lubbego na balkonie Reichstagu 
było nienormalne. Van der Lubbe, 
wdrapując się; musiał już wiedzieć, że- 
„wewnątrz gmachu dzieją słę inne rze- 
czy, a on ma na siebie tylko ściągnąć 
sd przez swoje dziwnie zachowanie 
Się, t 

Na tem rozprawę odroczono. 


Rahunek .. 7 groszy 


Na drodze pod wsią Okrętnica W 
pow. sieradzkim nieznani sprawcy. do 
konali napadu. rabunkowego ną prze- 
chodzących. drogą Władysława Bolbu- 
sa i Antoniego Krakowskiego. Bandy= 
ci, których było trzech, powalili na 
ziemię Bolbusa i zrabowali mu... 7 gr. 
gdyż więcej, nie' "posiadał. ż 

Krakowski. rzucił się do ucieczki 1 
zaalarmował wieśniaków. Z pobliskiej ; 


EN 


wsi 'Baqdytom jednak udało się zbiec. 
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- Głodowy strajk w kop. „Szczeście Luizy” | 


Kiepska gospodarka nadzorcy sądowego 


Od dłuższego już czasu dochodziły 
z kół robotniczych skargi na stosunki 
panujące w kopalni „Szczęście Luizy, 
NA ‘Szopienicach. 
= Mate „to przedsiębiorstwo górnicze 
nie związane umową -konwencyiną za- 
-~ trudniające ostatnio przeszło  100-0S0- 
bową załogą robotniczą znalazło się w 
trudnościach pieniężnych, skutkiem 
czego właściciele miniaturowei kopal- 
ni zwrócili się do sądu o nadzór. Nad- 
zorcą został inż. Maiewski. 
~ Mimo tego stosunki nie uległy po- 
prawie, lecz przeciwnie stale się pogar 
szaiją. 

- Przy regulowaniu zobowiązań fawo 
ryzowani byli dostawcy, zaś wypłaty 
zarobków stały się nieregularne, przy 
czem robotników zbywano w nailep- 
szym razie zaliczkami od 2 do 5 zł. W 
warunkach tych powstały zaległości 
dochodzące do 2-mies. zarobków. 

Nie mogąc doczekać się wypłaty ro- 
Dbotnicy zwrócili się w ubiegły ponie- 
dzałek z ultymatywnym żądaniem wy 
płaty zaległości, a kiedy inż. Maiewski 
do życzenia tego ustosunkował się ne- 
gatywnie, cała załoga zeszła do pod- 
ziemi kopalni i, rozpoczęła -włoski 
strajk nie przyjmując nawet pożywie- 
nia. 

Zawiadomione o wybuchu strajku 
władze delegowały na kopalnię inspek 
tora pracy inż. Wesołowskiego, który 
w toku pertraktacyj wymógł na nad- 


RRCD R EEE 
Me meli z czego żyć? 


Mieszkańcy. Świętochłowie Kon- 
rad Langer i Edward Haiduk (Dłu- 


ga 65) pozbawieni od _ dłuższego 
czasu pracy postanowili- w jakiś 
sposób zaradzić złemu. Udali się 


- wiec ma teren huty „Falwa* w po- 
szukiwamiu łatwych do spien'ężenia 
przedmiotów lub narzędzi. Ponie- 
waż mie było nie lepszego pod ręką, 
zabrali watek, dwie korby żeliwne, 
dwie puszki błaszane, którę im ode 
brała porcja, 

Ponadto spotka ich przykrość, bo 
wiem za kradzież będą musieli sta 
nąć przed ob'iczem sędziego. - 

Po przesłuchadiu zostali zwolnie 
ni. 


durs, dla prel- geniów 
z. 0. K. z EO 


Caen ożywien'a „działalności or 
ganizacyinej Z,.O.K.Z. na terenie wo 
jewództwia ś'ąslkiego, w szczegół 

ści dia zorganizowamia dużej ilości 
zebrań Związku, w celach propa- 
gdmdowych w ciągu" listopada i 
grudnia b. r. organizuje Dyrekic.a 
Okręgu Śląskiego Związku Obrony 
Kresów Zachodnich w Katowicach 
w dniu 2 listopada b. r., kurs dla 
prelegertów, 

Na kursie tym omówione zosta- 
na wszystkie zagadnienia. wchodzą 
Ce w zakres: zainteresowań: Związ- 
ku Obrony Kresów Zachodnich. 
Wistępny referat omówi wytyczne 

- ideówe Z.O.K.Z. Ostatni "wykład 
poświęcerty będzie metodzie pracy 
w Związku oraz roli prelegenta na 
zebraniu: Związku. Po każdym wy 
"kładzie odbędzie. się krótka dysku- 
sia. Zgtoszeia na kurs pre'egen- 
tów na'eży kierować do Zarządów 
Powiatowych i Obwodowych ZO: 
K. Z. względnie do Dvrekcii Okrę- 
gu S!ąskiegó” Z,.O.K.Z. . w :Katowi-" 
«ach przy ul. Pocztowej 16, II p. 


| 
| 
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| 


zorcy sądowym, inż. Majewskim przy 
rzeczenie wypłacenia robotnikom ca- 
lej: zaległości. Nie dowierzająca przy- 
rzeczeniu temu załoga pozostała nadał 
w podziemiach. 

Dopiero naskutek perswazii członka 
rady załogowei i męża zaufania związ 
ku górników ZZZ. Franciszka Włodar- 
czyka, który zapewnił, że wypłata za- 
ległości nastąpi nieodwołalnie w sobo- 
tę 28 b. m. górnicy ogodz. 6.15 po po- 


łudniu wyjechali na powierzchnię. 
-Na marginesie straiku włoskiego w 
kopalni Szczęśce Luizy nie od rzeczy 
będzie dodać że zarząd wyczerpał już 
kontyngent wydobycia na bieżący mie 
siąc, otrzymując za sprzedany węgiel 
gotówkę, a pretensie robotników nie 
zostały mimo to uregulowane. 

Postępowanie takie godne iest naisu 

i rowszego potępienia. 


cu nieszczęśliwy wypadek górniczy. Zą _ 
-jety przesuwaniem wózków na jednym : 
z chodników młodszy rębacz, 32-letni * 
Henryk Szuszek z Nikiszowa pl. Kos . 
obrywającywę : 


| 
| 


- Smietć: ręba cza! | 


pod blokiem węgla 


Dzisiejszej nocy o godz. 2-€j zdam 
rzył się na kopalni Giesche w Nikiszową 


ścielny 4, przyduszony 
się ze stropu blokiem węgla, poniósł 
śmierć na miejscu. i 

Zwłoki ofiary pracy przewieziono d4 
kostnicy lecznicy brackiej w Mysłowie 
cach. Ś. p. Szuszek osierocił żonę 4. 
| dziecko. i 

W daniu wczorajszym bawili na kopał 


Dyrektor w o AAAJO| ni delegat okr. urzędu górniczego ima 


Nieszczęśliwy wypadek w e'ekfrowni 
ekręgowej 


Z Cieszyna donoszą: W tutejszej 
elektrowni okręgowei zdarzył się ubie 
głego popołudnia ciężki wypadek. któ- 
remu uległ dyrektor Dombke. W ele- 
ktrowni spostrzeżono pewne niedoma- 
gania i przeszkody, które dyrektor po 
stanowił osobiście zbadać. 

W chwili próbowania poszczegól- 
nych przewodów w rozdzielnicy buch- 
nął nagle olbrzymi płomień. który ogar 
nął dyrektora Dombkego. W ostatniej 


chwili zorientował sie on i osłonił 
twarz, tak, że uratował oczy: 
Oparzenia są tak cieżkie. że musia- 
no odstawić poparzonego do szpitala. 
Przyczyną wypadku było- krótkie 
spięcie jakie nastąpiło z powodu uszko 
dzenia transformatora rozdzielczego. 
w Obłaźcu pod Wisła. - ER 
Jak stwierdzono uszkodzenie to zo- 
| stało spowodowane: "przez wybryk. 


Niemiecki dyśnitarz Fole'owy 


okradzionu na dworcu w Katowicach 


Wiezorajszego południa na dworcu 
kolejowym w Katowicach został okra 
dziony w pociągu pośpiesznym, kursu- 
jącym między Berlinem a Bukaresz- 
tem, nadinspektor kolei miemieckich 
Fryderyk Haske, któremu skradziono 


portiel zawierający 4.000 lei, pewną 
ilość marek niemieckich, koron czes- 
kich, dolarów oraz bilet wolnej jazdy 
w Niemczech, Polsce, 
| chosłowacji, Austrii i Malji. 


Maniura otrzymał 50 ran. 
4 sprawców samosądu pod Kluczem 


Aresztowano w zwiazku z krwa- 
wem zajściem na hałdach w Wełnow- 
cu Lubowskiego, Brolla, Spałka i Ja- 
giełłę, którzy doknali krwawego samo- 
sądu na Maniurze i pobili śmiertelnie 
współloktora nory Kawe. f 

Bedą oni odpowiadali za swój czyn 
przed sądem zwyczainym, 

Sekcia zwłok- Mamry wykazała na 


— i: 3g:: 


iego ciele 50 ran z czego 20 przypadło 
na głowe. 

"Po śmiertelnem pobiciu RGE ki- 
lofami i t. p: zamierzon go wrzucić do 
20 m. głębokości bieda-szybu, iednak 
przeszkodziła agzekutorom policja. 

W ciągu wczoraiszego wtorku Ka- 
wa, który walczył przez trzy dni ze 
smiercia ostatecznie wyzionał ducha. 


Zapłacił życiem 


za wegiel z 


'Wczorajszego” pópołudna o godz. 4 
zaalarmowano kolumnę ratowniczą ko 
palni Ferdynand w Bogucicach żąda- 
miem ratunku de jednego z bieda-szy- 


bów, znajdującego się na terenie huty- 


Szellera pod Siemianowicami. 

Okazało się, 
„Dąbrówki, bezrobotny, 22-letni Jerzy 
Strenczok (Katowicka 74), chcąc na- 
brać sobie węgla, zdjął wieko nieczyn 
nego od dłuższego czasu bieda-szybu, 
w którym nagromadził się kwas wẹ- 


że mieszkaniec Małej ' 


bieda-szybu 


glowy. 

Stronczek, nie zdając sobie z tego 
sprawy opuścił się w głąb 14-metrowe 
go szybiku i uległ: ;zaczadzeniu, 

Zaopatrzeni w maski i aparaty ife- 
[nowe członkowie kolumny ratowniczej 
` opuścili się na dno szybiku, gdzie za- 
stały. już tylko zwłoki Strenczoka. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy OO. 
Bonifratrów w Siemianowicach. 

W. czase akoji ratowniczej koło szy 
biku zebarły się tłumy bezrobotnych. 


Szajka włamywaczy 
skazana ma więzienie 


Sąd okręgowy w Katowicach rozpa- 
trywał wczoraj sprawę groźnej szajki 
włamywaczy, która przez dłuższy czas 
była postrachem powiatu pszczyńskie- 
go. Likwidacja tej szajki była nader 
utrudnioną z powodu dobrej .onganiza- 


„cii kontrwywiadu. 


Beżczelność włamywaczy posunęła 
Się tak daleko, Że -grasowali nawet w 
dzień, _ogolacając niejednokrotnie całe 
mieszkania: wraz z mebłami. ; 

Akt oskarżenia zarzucił szajce zgórą 


40 włamań, a szkody wyrządzone wy- 
«nosi iły: kilkadziesiąt. tysięcy: złotych. : - 


"Główny organizator bandy Józef Ma 


` rekwia z Wartochłowie zdołał niestety 
zbiec i dotąd się ukrywa. Również je- 
go adjutant, Stanisław Walla nie Zostal 
ujęty. 

Oskarżonym Karolowi Gattnerowi, 
Janowi i Ryszardowi Dudkom, Józefo- 
wi Pieczokowi, Józefowi Kulikowi i ro 

"dzeństwu Wiktorowi, Marcie i Jadwi- 
dze Lebudom udowodniono tylko 11 
kradzieży. 

W wyniku przewodu Gattnera i Dud 
ków. skazano po 6 miesięcy więzienia, 
zaś Martę Lebudową na 2 miesiące. Re- 
sztę 2 braku do winy uwolniono. 


n 


Rumunji, COze-: 


| 
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Wicherkiewicz oraz wiceprokurator Me 
hoffer celem ustalenia przyczyny wys 
padku. RZ) 
—-): % (:—— 


Złodziej 
niczem nie gardzi 


Onegdai włamał się nieznany narazie 
i zapewne nigdy) sprawca do szopy; 
na terenie cegielni polnei dworu Jó- 
zefka pod Szarlejiem skad skradł narzę 
dzia stolarskie i ślusarskie bedące włas 
ńością Konrada Grossa z W. Piekar 
(Leśna 13). 

O kradzież podeirzewa Gross przes 


 mytników. 
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Czy, aby: słusznie? 


Kobiety i rewalwe 
Yiebezpieczna zz%8w! 


w restauracii 


Późnym wieczorem dnia wczoraj 
szego zdarzył się w restauracii Nawra 
ta w Chropaczowie (Bytomska 16) 
krwawy wypadek. Bawiący w resta= 
uracji mieszkaniec Lipin, Paweł Stes 
bel (Bytomska 77), lą dąc w stanie nie 

trzeźwym wręczył rewolwer belgijska 
żonie swego przyjaciela. Aloizego Wal 
lusa, która znając go z awanturnicze= 
go usposobienia, pośpieszyła za, nim 
do restauracji. 
- Nie mając pojęcia o obchodzeniu sięj 
z bronią Walusowa weszła za bufete 
a mając: również w czubie, wymierzy” 
ła rewolwer w stronę drzwi wejścio* 
wych. 

W tej samej chwili nadeszia żoną 
restauratora, - Agnieszka Nawratoway 
która. widząc Walusową bawiącą się 
rewolwerem, chywcita ją za rękę 4 
broń wyrwała. Padł strzał, a kula: 
zranila ciężko poniżej pachwiny, stó, 
jącego przy bufecie, 23-letniego Wala 
sa z Chropaczowa (Bytomska 16). 

Ofiarę nieopatrznej zabawy. przewie 
ziono do szpitala hutniczego w Piaśni 
kach, gdzie poddano go” operacji, 

"Na miejscu wypadku zjawiła isę- pda, 
licja, która zatrzymała Pawła Stebla 
iako pośredniego sprawcę wypadku, 


JEŻ 


REPERTUAR 


TEATRU POLSKIEGO 


Środa, 25.10: „Stefek“ godz. 20. 
Czwartek 26.10: 
ożenić“, godz. 20. 
„STEFEK* SENSACJĄ SEZONU. 
Dziś, w środę dnia 25 b. m. 'o godz. 20 
wieczorem po raz 3-ci komedia Devała 


„Stefek“, która ze względu na niezwy. 


kle interesujący problem obyczajowy. 
i psychologiczny, wspaniale odmalowa= 
ne środowisko, dialog, dowcip jest każ 
dorażowe z niezwykłym entuzjazmem 
przez publiczność przyjmowaną, Bo też 
„Stefek na entuzjazm w wykonaniu na-, 
szego zespołu Ryc w całej 
pełni zasługuje. Grają pp. Biesiadecka, ` 
Rańska, Grzacka, Zakrzyńska, Balicki, - 
Godlewski, Kochanowicz, RY. 
Wasilewski (Steiek). ' 

„Musisz się ce mną ożenić” DO. Taa 
9-ty w czwartek, dnia 26 b. m. © godz. 
20-€j wieczorem. 


„Musisz się ze mną . 


SA 
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"fidy do mieszkania Żłobeckiego przy- 
=4 szedł chłopicc stajenny, który. miał doko- 
wać zabiegu wcierania środka podniecają- 
cego. „Gamażdzie”', Kasmala przeraził się 
Mie na żarty. Był to chłopiec, jak mówią na 
wyścigach. wprost z lasu. Dopiero niedaw= 
Mo przyjęto go do stajni i właściwie nie= 
bardzo jeszcze on się orientował, jaką ro- 
_ botę ma tam pełnić i co to za stajnia, w 

- fw której pracuje. Takiego chłopca wyszu= 
ka? Kulawy Kazik i przyprowadził go do 
Żlobeckiego. Chłopiec nawet nie orjento= 


najtaniej zdawał sobie sprawę z tego, Że 
ma popełnić przestępstwo. 

C — Panie Żłobecki — mówił Kosmala do 
swego szefa, wyciągiąwszy go do drugie- 
wo pokoju. Pan, jak widzę chce mieć ko- 
 Młecznie proces sądowy. Nie czytał pan 
iw gazetach, że to właśnie dziś zasiedli na 
Pawle oskarżonych ci, którzy załmowalł: 
ię dopingiem? - 

c= Co to ma wspólnego z naszą robotą? 
5 = To, że nie można posługiwać się ta- 
- Iktemt Judźmi, przecież pan widzi, że to zu- 
jpelny. kretyn. 
kko 


ro— Nie Mare się pan, panie Kosmala, ont 
ię napewno dobrze wywiąże. Taki głupi, 
čo jak go tylko dobrze nauczyć, to on swo- 
dje dobrze zrobi, lepiej niż niejeden inteli- 
jeien. 

+6 — Chamstwo przez pana przemawia bez 
- przerwy, 
_ Kłocinki o inteligentach, bo jeszcze teraz 
= AORE się zabrać i wyjść. 


procesem sądowym, a z nimi wcale nie jest 
_ lak źle, proces jest przecież odroczony. 

| — Właśnie dotąd będzie źle, ja pró“ 
ces będzie odraczany. — 


mie doktór. 

| — Dobrze, ale na pań 
Mość. 

| Mimo tej pozornej sprzeczki, Kosmali 


ską odpowiedzial: 


— iwzięcie, które mogło mu przynieść duże 
yski. Zaczął więc po kołei z doświad- 
_"  kzeniem pedagoga, uświadamiać chłopcu 

rolę, jaką ma odegrać. Rzecz prosta mil- _ 
kzeńiem pominął drobiazg, 
lo, że w wypadku wykrycia afery, chlopcu 
Broziloby „więzienie. - 
chłopak wyglądał właśnie > to 
fednak okazał się R Ghętny po~ 
Błuszny. ARCH 
| — Więc już teraz wiesz naj od 
kak masz postąpić. Po rannem czyszczeniu 
iweźmięsz szmatkę, nałeicsz na nią tej wo- 
Hy z butełki i delikatnie równo, raz koło 
razi, nacierali konia pod brzuchem. 
kaj tylko, Żeby cię nikt przw tem nie zo- 
baczył, bo jak się od ciebie nauczą. jak się 


- wał się do czego. zamierzają go użyć, a już. 


On może popsuć nam cata 


schowaj pan dla innych swoje- 


RR - Daj pan. spokój, pan mi też docina iym ; 
— Lepiej pam pogadaj z. chłopcem - — "pa 

_ zależało także, aby udało się to przedsię- 

a mianowicie - 


Chociaż pozornie 


Uwa- 


c= Ro > to później każdy będzię chciał, a 


| Tatemnice toru wyścidoweco 


Kuzynka z Zaleszczyk 


ja ciebie jednego tylko chcę wykształcić 
na porządnego żokieja, żebyś kiedyś mógł 
mieć własne konie, a kto wie. czy na= 
wet nie własną stajnię na. wyścigach. Pa- 
miętaj, że to wszystko Się robi w porozu- 
mieniu z panem Matraszem, ale pan Ma- 
trasz nie chce żeby kto o tem wiedział 
i gdybyś mu coś wspomniał o tem, to nie- 
tylko się nie przyzna, ale jeszcze napewno 


wyrziteilby cię z posady. Musiałbyś zno- 


wu wracać na wieś i pasać krowy. zamiast 
W miescie być panem całą gębą. 


- Chłopiec dosłownie połykat słowa Kos< > - 
mali. Chciał wywiązać się jak najtepieg. 


 UedRóc tylko nie mógł zrozumieć, do czes 
go ma służyć to wcieranie. 

| =— Niewisz — zdziwił sie Kosmala, żeby 
on był ładny, taki żywy, żeby się szerść 
na nim Świeciła. Jednym słowem konia 
trzeba ożywić trochę na ten dzień. Zaw- 
sze te i dla waszej stajni lepiej, jak wyf 
dzie taki ładny koń na start i o tobie ki- 
dzie będą wiedzieli, że sie dobrze nim 
opiekujesz. Tylko pamiętał, jeszcze raz ci 


mówię, tyka jest pasa | na wyści- 


Komu i na się- ę ktoś pytał ciebii e 0 co- 


kolwiek, to zupelnie Śmiało odpowiadaj, 
Że mie mie wiesz. I jeszcze jedno pamiętaj, 
że to masz zrobić dopiero w piątek rano. 

Chłopiec wziął buteleczkę i poszedł. 


Kosmala stanął przy oknie i wraz ze Żło+ 


beckim patrzył za odchodzącym. :! 
— Jeżeli on teraz półdzie gdzie 
wać“ to wszystko stracone i pamiętaj pan 
wtedy, że ja odradzatem używanie głupie- 


go. OBA | do takiego delikatnego inte- 


- PESU. 


| — Nie bój się pan, duż | go: aan Już jest 


- takt, co za nim chodzi i jak chłopiec będzie 


rem, to on mu go tak przytnie, żeby wię= 
cej napróżno:nie zadał. 

| — To już jest wasza rzecz, moją rzecz 
prłiko ostrzec. 


"PW. czasie. gdy iak rozani; zę a 
przyszła służąca od sąsiada, który miał. te- - 
był wspóli- z 


lefon, do którego Żłobecki 
„ kiem. 


"— Proszę pana dzwoni zamiciska, Żale” 
szczyki. Chce. z panem mówić jakaś pami. 


Żłlobecki zmieszał się i usiłował przer- 


wać dziewczynie potok słów, ale ona nie 
 skofczyła. aż wygadała wszystko. 
| — Pytaliśmy tei pani kto mówi 1 ona- 


powiedżiałą nazwisko, takie iakieś rosy 


~ skie czy inne i` na imię a tak > 
: dziwnie, 


` Žłobecki Taicat. na nk dikradki em 
niespokojne spojrzenie, - 


rzekł: OE 


= To moda kuzynka, as ia do Za. 


dosłownie. 


= dosć dobrze i i wiedział, - Ę 


skapo- 


ikọ chciałem panu powiedzieć, 
- kiedykolwiek. przy tym interesie okaże RA = 
- iż ma z nim coś ws Ó : 3 
zamierzał coś niepotrzebnie ruszyć 0z0- - 


Stat jak na Szpil- - 
kach, wreszcie zwracając się: do neer: 


leszczyk. Widocznie dzwoni do mnie- pd. 
pieniądze. 

Kosmala aczkolwiek pozornie spokojny 
był głęboko poruszony tem dziwnem zą= 
chowaniem się Żłobeckiego, wobec służą» 
cej, która przyszła z wiadomością. Żłobec- 
ki poszedł do telefonu. Aparat umieszcza= 
ny. był w przedpokoju. Widocznie połącze- 
nie musiało być bardzo złe. bowiem Żłoe 
becki krzyczał glośno do mikrofonu. Kos- 
mala, który pozostał w mieszkaniu, uchy*. 
lit nieco drzwi, q slyszat wszystko niemał 


— Wszystko - idzie düre- — ŚKzycziE 
Złobecki do telefonu. — Tak — zrobione.« 
i to też... Po co, po co, niepotrzeba, żeby 
pani wracała... Chyba pani ma zaufanie: 
Posyłam. Dziś jeszcze posyłam A teraz 
już niemam czaSu. ; 

Kosmala raczej domyślat się, niż mógł 
wywnioskować z rozmowy. że Żłobecki 
nie rozmawia z żadną kuzynką, lecz, że 
telefon dotyczy rozmowy o- interesie. Glo- 
wif się tylko nad tem z kim Źłobeckj mógł 
rozmawiać. Znał przecież tor wyścigowy 
że żadna kobieta : 


— Chyba Rita? — Nie to chyba niemoż= 
liwe. Cóż mogło ią łączyć ze Żłobeckim, 
a jednak sama myśl, że to właśnie mogła 


być Rita, napawała Kostnalę niepokojem 
i buntem. To też, gdy Żłobecki wszedł 


i zaczął coś mówić zmyślając część rozma || 


wy, Kosmala rzekł mi: 

— Panie Źtobecki nie obchodzi mnie nie 
a nic pańska rozmowa z kuzynką. Panu 
też zapewne jest wszystko jedno, czy ja 
w to wszystko wierzę czy nie. Jedno tyl=- 
"że jeżeli 


miała pani Rita von Deloff, to ja e zawa- 
ham się ani minuty przed wydaniem 
wszystkich w. ręce policji. Ujawnię wszysta 


kie wasze kombinacje i chociaż sam pójdę 


do więzienia to i ją wsadzę, a mam do nief 


- taki żał; którego się nie da okupić niczem. 
_ Dlatego też panie Zlobecki, ole zgóry 0a: A> 
ma uprzedzić, < - AEE 


= Ale. po co pan mówi = > 4 j 


"nie znam takiej kobiety i znać jej nie chcę, 
a wogóle z 


babami żadnych interesów. 1 nie 5 
robię. 


-—— Na wszelki wypadek, niech pan te Sos > R 
bie jednak zapamięta, to ostrzeżenie może 


się wydać pann prędzej potrzebie, niż pan 
sobie myśli. 


, Żłobecki był BR 2 i postanowil 


otoczyć Kosmaię jeszcze większą kontros 
lą. Bla pewności postanowił znowu ograni= 
czyć dawanie mu pieniędzy. To było naj 


- skutecznitisze, aby. utrzymać go w karno+ 
= ści Ww posłuszeństwie. 


er ciag a 
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NOWY CZAS Środa, 25 październ. 1933 r. 


Zupełnie: jak sprawa (orgonowej.. 


Zamordowała 


Z Drohobycza donoszą: Areszto-_ 


wama pod zarzutem: zamordówan a. 
swej-8-16tniej pasierbicy Aina Met 
'myczyn z Nahiuowa, powiła w szpi 
talu drohobyck m dziecko płci .mę- 


Sciet, tak iak w swoim czasie: Gor. 
Przy. łóżku. 


-gonowa „Kropeike“. 
Melnyczynowei ne*ńista e straż po 
sterunkowy. Badana przez sędzie- 


go śledczego. Melnyczynowa Wy- 


parła sę wszelkiej winy. 


Według jej zeznań, gdy krytycz- 
mej mocy wstrd. ażóby ' wyjść na 
podknętła się o jak 


podwórze, 
przedm: infa leżący na podłodze į ü- 
padta. Po zaświecerrńu zapalmiczfcą,. 
spostrzegła leżącą na podłodze pa- 
sierbicę twarzą kn ziemi. a sra miej 
wór z tomasyną wagi 100 kg. Po 
zdjęcu worn i ułożemru donatki na 
MEZA TS REY E ARE CZY RO OKE 


Uc gegala no Polski 
Powód -- prababka 


Prasa niemiecka donosi. że trzej 
naslepsi hokeiści: Nemec brac a 
Bali i Orbanowsłki zostali skreśieni 

z Fsty członków Ber ińskiego Ki- 

Su Łyżwiarsk' ego. Skreśtene bra- 
c. Ball nastąpiło z tego powodu, że 
jak wykazało dochodzenie urzędu 


AN rasy ich-prababka- była ży. 


dówiką, Orbanowskiemu, który jak 
wiadomo jest zmemczonym Po a= 
kiem amerykańskim zarzuocno sno- 
wu. że jest z pochodzem a Po'akrem, 
a nie czystej krwi germań'nem. Ca 
ła trójka po mieudatych pertraita- 
ciach z czołowym praskim klubem 
hokejowym przenosi się do Polsiki i 
osiedla Kate - 


Znowu zdarzył się na szosie w Ka- 
mieniu nieszczęśliwy wypadek spowo- 
dowany nieostrożnością wzgl. brakiem 
opieki nad nieletnim. 

Pod koła- przejeżdżającego: szosą sa- 
mochodu ciężarowego Śl. H178 (wł. 
firmy: „Zagłoba”* w Krół Hucie) którym 
kierował szofer -Jan Jambor 
 8-letnia Ema Staudówna z Brzezin-ślą- 
skich; przyczem doznała -siłiego oka- 
leczenia złowy-i złamania nogi 

Ofiarę. wlasne. nieostrożności. która 
w krytycznek'chwit-wepadła:z -za-wo* 
zu, przewieziono. do szpitała powiato- 
wego w Szarleiu. 


-Kiedy stają zorze”. 7.053. 
Gimnastyka. 7.20: Muzyka z "plyt, 782: | 


Chwilka gospodarstwa domowego, 
11.40: Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 11.45: W-adomości bieżące; 11.57: 
Sygnał czaga-i hejnał z Krakowa. 12.05: 
Muzyka (płyty). 1235: Wiadomości 
meteorolg, 12.38: Mnzyka (płyty). 
15.25: Wiadomości gospodarcze i giel 
dowe katowickie. 16.40: Utwory forte=. 
pianowe. 16.10: „Piastowa zołąbka w 
sępiem gnieździe" — słuehow'sko dla 


wpadla- 


| 


lważsiee na rz eeil 


CF bieglazkiika- krokýw:nad Rawe, mie 
aa prawdopodobnie” rzucić” się do" 
"wody, jednak zemdłowna padla na” brze- | 


dzieci. 16.40: Skrzyuka pocztowa, 16.552: | 


Koncert. Orkiestry Towarzystwa Mân- 
qolinistów - „Moniuszko“ Wełnowiec. 
18: „Świat wiecznych ciemnosci". 


18:20: Piosenki -wi wyk.: Chóru Dana. 


19.05: Rozmaitości. 19.10:. ti 


Taja w Bluszczowie, zamieszkali w Ka 


Śląska”. 19.25: Felieton literacki p. t.: i 


„Maszyna a poezja”. 20: ELFE 
godzina”, 20.45: „Od <esarskiej koleb= 
ki do szafotu*, 21: Arie I pieśni. 21.20: 
Recital fortepianowy. 22; Wiadoarości 
sportowe. 22,10: Odczyt w jęz. espe- 
raąckim p. te „Foruń- i Kopeniik*, 
22.30: Muzyka taneczna. (płyty). 23: 


Skrzynka: ględzeń i nudziarstiug, w ję- 
zyku francuskim 


| 


| 


tować, ` jadiak mikogo z sąsadów 
‘ne zawiadómita o trazczacj Smer 
"6h pasierbicy, gdyż — jak mówi — 


sia, Spała tak twardo. że nie słysza 


adenatti. 


"kę jakiegoś źrącege-płynu, prawdopo- 


-lać Kwiekowa: wypadła. jake szałóna - w 


nickim przemytnicy eteru bracia Er- 
nest-i Alfred Sitkowie, przynosząc z 
sobą. btttłę napełnioną eterem- W: miesz 
kanu Curaja zamierzali oni eter roz- 
dziełić na mniejsze dawki. 


pia eksplozja od zapalonej lampy naf- 
towej, Skutkiem wybuchu butla z ete 
rem. została rozerwana, wyrwane z ra 
ma drzwi kuchonne oraz okna, 


pasierbicę motyką? 


ławoe stwierdza, żę dziewczyna trafi, Przyznaje jednak, że koszulkę 
mie żyje. Poczęła. krzyczeć i Jamen | i- saikienkę: denadki: wyrzuciła na 
śm etnisko: Skad sie wzięły na zło. 
we denatki-<hvie rany Menyczy- 
nomowa:nie wie. 
Wszysey=sąasiedzi zeznań, że ma 
oocha staże:brła i mabiretowała swo. 
* ją, pasierbicę. F6m0-samego zdania 
jest jej maż Michał, który "twier- 
„dzi. że jest: pewrry, . żę zbrodni- tej 
„dokonała tyto 0 zna: która 
często niemiłósiennie <biła - lego. cór= 
kę. a często rzucała. S'ę na niego sa 
mego, raz«nawot:Ohwała się targ- 
naé na niego siekierą: 
Wszelkie poszłdki: wskazują na 
io- że morderstwa. dókenala- mato- 
A a narzędz.em zbrodai byłą mo 


byłą wypadkiem tym- przesttąsz0- 


ła. ani wpadku centnarowezo wor- 
ka amisteż płaczu, względne jęku 


Rano zaniosła swezo 2-letniego 
syta: do sąsadów, gdzie opowie- 
dzia!a o: za wypadku, a sa 
ma udata się do Borysławia "do swe 
go męża M'chała i zawiadom: ła go 
o-Śśmierci córki- 

Skąd się wzęły ślady krwi na 
piecu, na koszu'ce i na. „Suicience de 
natki, zeznająca wyjaśnić nie po- 


EDGARD REGATY AAE EEEE ETA EAEE ZO ART WZOROWO ; 


Wytrwała wdowa 
wygrała proces z koleją 


Stanisława _ Piechotowa, wdowa | szkodwanej odwołał się. do Sadu. Naj- 
z cźorgiem dzieci, której mąż zginal wyższego, . wywodząc: że wedhig:  przę- 
na przejeździe kolejowym, przejecha- | pisów Zakładu Ubezpreczeń, „dzieci 0- 
ny przez pociąg ped Uniejowem, wy- | trzymują zente tylko: do lat 16-tu; zaś 
stąpiła do sądu okręgowego z powódz | wedlug astaw- cywiłnych synowie win 
twem cywiliem przeciw kolei'o zao- | ni otrzymywać zaopatrzenie aż do doj- 
patrzenie dożywotnie dla siebie, a dla | ścia do. pełnoletności. córki zaś do wyj 
dzieci do czasu dojścia ich do pełnolet | ścia zamaż. wnosi=zatem o zasądzenie 
ności. od kole: przynajmniej różnicy. pomięs. 
<dzy okresem w.wieku łat:15, aż do doj 
Ścia -dzieci do :pelnołetności. 


Sąd Najwyższy: wyrok-uchylił a sąd. 
| apelacyjny uwzełędmił powództwo w 


Ponieważ wdowa otrzymuje rentę 
ad Zakładu Ubezpieczeń od Wypadku, 
przeto sądy dwóch pierwszych instan- 


cji powództwo oddaliły. 
części: dotyczącej nadwyżki dią dzieci 


o | odmaaMinski: W imieniu: p0- AE zasądził. 4 tys. zl, od kolei. ER Sa 


" Dremat w.cekrólowej yganó w- - 


Nie mogąc znieść rezłąki 


wypiła kwa u so'mege. 


- W obzie cyganów, . rozbitym przed 
kilkoma dnianii-na brzegu rzek Rawy 
w Załężu pod Katowicami rozegrała 
się wczoraj cicha tragedja. Ciempiąca: 
nas silny rozstrój nerwowy żona Wo- 
dza- obozu; wicekróla" cyganów: pol- 
skich; 22-letnia Sotka. Kwisk-w. zamia- 
rze samobójczym wypHa. większą daw 


"Starsze cyganki rzuciły. się ma ra- i 
tunek zemdłodej, pieknej: Seta, dają: . 
cej: slabe oznaki życia, nad którą :po- ! 


mine tego Sotka: nie odzyskała przy- 
„lomuośći zwrócono- się- totéfóniczmie 
do Pogotowia ratankowego, które wy: 
-sjało karetkę: samochodowa.: 

"Po przepłókania żołądka przewiezio 


dobaie: kiwasu--soliego. 


Kiedy straszna trucizna poczęła dzia ! została: na skuracji: 


mam m 


namiot, wydając bolesne jęki, prze- nie grozi niebezpjeczeństwo;. jednak 
-przez dłuższy. okres ezasi ee 
"Wedlug - krążących w. obore cygat- 
skim pogłosek: powodem samobóicze- 
go kroku pięknej"cyganki mial być 
E wyjazd: jej“ męża, wi- 
cekróla Barnaby- Kwielka; wezwanego - 


Widok ten wywołał” w obozie nie- 
zwykle zamieszanie, nikt bowiem z 
cyganów nie mógł się: w pierwszej. 
"chwili zorjentować; co zaszło w na- | jakoby na dwór króla « -cyzańskiego: do. 
miocie wicekróla Kwieka, Poznania, 


- RGbrch przEMYĘCONEŚw eteru 


poranit sześc u ludzi 


Z Rybnika fosa: Ubiegłej nocy wszyscy obecni w izbie ponieśli cięż- 
przybyli do mieszkania Joachima Ci- | kie- Kejsze poparzenia, 

Poza przemytuikami znajdowali się 
tam: wówczas współmcy- ich: Stefan: 
Szyniezok;- Czesław Marazim, Konrad | 
Lorenc: i Jan Łatka. 

- Na odgłos ekspłozji zjawiła się na 
miejscu policja, -która zawezwała te= 
karza, dr. Lamzę z, Pszowa. Po udzie- 
leniu pierwszej pomocy pozostawiono | 
ich na: dalszej kuracji w "domu, k'eru- 

| jąc przeca wszystkim doniesienie 


mieniu nad Odrą, znani na terenie ryb: 


W: toku: rozłewania do butelek nasta. 


:do > 
zaś. 


częły zamawiać czary, Kiedy jednak: 


| 
m 
| 


"Rolą" do 'szpitała: miełstuego; gdzie po |- 
Według: opinii: dr: Gargasas sżyciu: jej: 


“Kwiskowa - będzie. się. musiała leczyć. 


$ © 
ta maa am menna 
Co się działo 
w Król; Hucie? 

| a Umysłowo chorą kobietę nieznas 

nego nazwiskas licząca okcło 40-łat na 

"potkał na ulicy. posterunkowy policii, 

Przyprowadzono-ją dó inspekcji H ko- 

misarjatu, gdzie się:okazało, że nie pos. 

siada ona żadnych dokumentów. We- 

«dług: oświadczenia przechodńiów ma 

śtosbyć Stanisława : Cieśla. Przekazano 
ją do szpitala miejskiego. 


Upadek staruszki, Mieszkanka 
Krół. Huty. 84-ietnia Teresa Lorenc 


cą. potknęła: się: i:upadając. doznała o~ 
kaleczenia biodra. Po nałożeniu opa. 
trunkzrw. ambulatorium szpitala prze- 
"wieziono staruszkę. do domu. 

:— Nieproszeni goście dostali się w, 
czasie nieobecności p. Jana Gusntano- 
wa (Kopernika*4),. do jego mieszkania 
skąd wynieśli garderobę męską i dam- 
ską wartości 200 zł. 

— Cży to możliwe? W niewytłoma= 
czony, sposób..zginęła z mieszkania p. 
St. Błażejewskiego (Ks. Gałeczki. 50), 
kwota: 60zł. która przechowywał Ww 
kieszeni: kurtki: Czy czasem nie swoi? 

— Wybił okno. Przechodząc w Stanie 
nietrzeźwym ul. Wolności rzeźnik: Er= 
nest. Nowak (QGimnazialna-8) oparł się - 
-gszybę gabłótki wystawowej- firmy 
Hadrian. tak mocno, że szyba z brze- 
kiem wyleciała; Znaidujące się w ga 
biótce przedmioty. zabezpieczyła po” 
Jicja, zatrzymując Nowaka do wytrzeź 
wienia 'w-koznisariacie. š 

Wybicie szyby połączone było z bój 
ką, iaką 'Nówak« stoczył przed wysta= 
wą. zzkilkoma se TE osobnia 
kami. 


K. S. „Silesia? 
jedzie 
do Czechesłowacii 


Na-:zaproszenie Konsulatu Gen. R. P. 
w Morawskiej: Ostrawie wyjeżdża K. 
S Sesia z Rvbnika-Paruszowca 
dniu::28-b. m. do Mor. Ostrawy celem 
- wzięcia <udziałt: turnen piłkarskim, 
+ Pierwszym: przeciwnikiem K. S. Si- 
|-iesia bedzie” Klab Sport. „Ostravica* z 
|Frydka, który prowadzi obecnie w ia- 
_belixo mistrzostwo. „Śleskei Żupy Foot 
"balowej" i uchodzi. za najsilniejszy ". ze. 
spół Ostrawy. 


U 
| (Ligota: Górnicza 22), przechodząc uti- 


slows Święta Narodowego, t. i. 28 b. MB 
zna- stadionie w Frydku. ` 

W niedziele. dn, 29 b m. zm'erzy sią 
"drużyna K. S. Silésia“ w spotkaniu 
'rewanżowem ną<boiskt w Mor. Ostra 
"wie: ze” znanym CZOłÓWNIĆ zespołent . 
„F. K. Rapid". 

Z zespołem „Siłesii* udaie się da 
> Czechostowacjegrupa zwolenników. . 


Monfiskowana ulotka 


Nieznana» bliżej organizacia politycz 
na na Śląsku wydała: drukiem ay 
zatytułowana: „Do ŻE =p 
Slaska”. m 
«Nao dk. Drei Policji - 


"Katowicach ulotka ta uległa PEE a 
"konfiskacie jeszcze przed rozejściėny 
się z Drukarni Ludowej. ZKM, 


«gtoszena DRN R N E 


| MATRYMONIALNE, Kawaler, lat 33, 
| kupiec, wzrost średniego. bez nało», 
gów pragnie sle ożenić. Panny htb 
wdówki do tat 35, posiadające własny 
interes lub gotówkę do 3 tys. zł. ze” 
chcą zgłosić się” pod szvira „691 J." do 
‘administraciji „Noweze” Czasu 

NĄ: DZIEŃ ZADUSZNY! Tanio tampki - 
: į świece na groby połeca: Henryk Rein- 


i hołz, drogeria i skład. tap — rocco 48 


ki Ślaskie. BRE 
CHŁOPCA TETAP z siak. Fo» 


dziny oddam do nauki szewstwa lub 
krawiectwa do dobrych rzemieślników 
na przeciąg 4 łat Łask. dw ną dą 
W. ZE Lubliniec, 1 


| Mickles 
ROR AGE EET "dobrze PRETER > 
kupię: EWĘ 'Gterty. pod „Rotww 

ga" do N., Czasu, Katowice, 


Far 


Voen 


Zawody odbędą się w dniu Czeskoś ` > 


flustrowal: HUBERT PACZKOWSKI 


~ Wszelkie prawa zastrzeżone 


Nowoorzydywający abonenci otrzymuą na żądanie dotychczasowe odcinki powieści bezplatnie 


DZIEJE KRW 


£ j ABBE 


RZĄDÓW 


BURGRABI ŚWIERKLANCA 


Powieść odległej przeszłości 


NUTA 
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h 


A, 
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* Skoro Jarosław wysłuchał po | 


glańca i przyjął do wiadomości 
tak dla niego niebywałe wieści, 
począł biegać po komnacie jak 
aniony dzik. 

— Psie jakiś, łajdaku, nędz- 
miku — wykrzykiwał, aż powa- 
„ła drżała.  - f 


$ Przed nim stał skurczony we 


dwoje młynarz, a stiach trząsł. 


mim jak w febrze. 

"— Słuchaj, ty iesteś z Miło- 
szem w zmowie. Każę ciębie 
przypiekać na gorącym ogniu, 
jeżeli w tej chwili nie wyznasz 
mi całej prawdy, powiedz mi, 
szelmo, skąd o tem wszystkiem 
wiesz i kto ciebie przysyła. Mó- 
wiąc to, chwycił rozgniewany 
do naiwyższego stopnia burgra- 
- bia za gardło wylękłego posłań- 
ca, którem trząść począł, aż ten 
stękał: 

' — Najiaśniejszy panie, nie to, 
mie ja, o niczem nie wiem, przy- 
sięgam się na wszystko, co mi 
święte i drogie, przybył do mnie 
zrana jakiś nieznajomy, którego 
nigdy dotąd nie widziałem. O- 
powiedział mi o tem i pod roz- 
maitemi groźbami przysłał tu- 
taj, ja zupełnie nawet nie przy- 


L 
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puszczałem, że jest to coś bar- 
dzo złego. 

. — Aha, widzisz, po nitce do 
kłębka, a kto to jest ten niezna- 
jomy. Gdzie on się teraz znaj- 
duje ? 

. — U mnie w młynie, najja- 
Śnieiszy panie, czeka właśnie na 


odpowiedź, powiedział, żebym, 
bez niej nie wracał, jeżeli mi ży- 


"cie miłe. = z3 


— Odpowieź, ha, ha, ha, od- 
powiedź to ja zi zaraz dam, ale 
będzie ona nieco inna, aniżeli 
sądził twój nieznajomy i aniżeli 
się tobie samemu, 
jeden zdawało. 

Na to otworzył burgrabia z 
hukiem okiennice swojej komna- 
ty i głosem potężnym zawołał 
na podwórzec: ; ' 

— Kaziemierz! 

Po chwili zjawił się odźwier- 
ny. Weźmiesz sobie w tej chwi- 
li do pomocy kilku dzielnych i 
bitnych giermków, pojedziesz 
konno do młyna, osaczysz go ze 
wszech stron i przywieziesz mi 


tego łotra, którego we wnętrzu 


znajdziesz żywego. albo umar- 
łego. Rób to jednak, co ci każę, 
z wielką ostrożnością i nie wra- 
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szubrawcze 


EA 


caj bez pojmanego. Ty zaś oszu- 
kańcze — zwrócił się burgrabia 
do bladego, jak płótno młynarza, 
pozostaniesz tutaj tak długo, aż 
ciebie nie -zwolnię. Zresztą ra- 
dzę tobie położyć krzyżyk na 
jutrze. Jutro będziesz tam, gdzie 
mógłbyś się znaleźć za parę do- 
piero lat. I tak stoisz spróchmia- 
ly nad grobem. Jeżeli więc prę- 
dzej ciebie spotka, to tem wy- 


godniej będzie dla mnie, gdyż 


pozbędę się jednego draba wię- 
cej > 


Kazimierz według polecenia 
pana swego kazał trąbić na 
wsiadanego i w parę chwil po 
tem młyn otoczony był przez 
siepaczy zamkówych. Czołgali 
się jak węże, ze wszystkich 
stron, wdarli się do izdebki mły- 
narza, splomdrowali wszystko, 
co tylko przeszukać się dało, 
zajrzeli w każdy kąt, gdzieby 
mawet nieznajomy ukryć się nie 
potrafił. z 

Ale nigdzie posłańca nie zna- 
leziono. Ka 

Znikł bezpowrotnie. 

Burgrabia Jarosław Zaborow 
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CENY OGŁOSZEŃ: Cala strona w tekście zi. 500; pół strony zi 275, I mm. wiersz | łamowy opisow 
specialne si 150. reklamy 60 gt. drobne 15 groszy za. wyraz, W niedziele | dni. świąteczne 25 proc. drożej. 
Wydawca: Nowy Czas w Katowicach, 


wea H.H. w w. prz. 
oraz rysunki projektował: 


- Stanisław Ludwik Lewicki 


ski szalał ze złości. Gniew jego 
nie znał granic, kiedy Kazimierz 
po powrocie na zamek zwiasto- 
wał mu, że mimo, iż szukał naj- 


lepiej, jak mógł i umiał, powrze. > 


cit z próżnemi rękoma. 


ROZDZIAŁ XX. 
Na miejscu kaźni. 


W oznaczonym dniu zaroiło 
się od przybyłych pod stuwiecz- 
ną lipą, która stała na miewiel- 
kiej wyniosłości tuż przed bra- 
mą zamku na drodze, prowadzą- 
cej do Chechła. 


Sami sędziowie, których licz- 
bę ustalono na dwanaście, przy- 
byli punktualnie w pełnych zbro 
jach, a każdy z nich sprowadził 
ze sobą niezliczony wprost po-- 


"czet rycerstwa i giermków. Lę- 


kali się bowiem niespodziewa= 
nych waśni na miejscu. Zjazd 
ten czynił wrażenie jakiegoś 
wielkiego święta. Służba chodzi 
ła w swoich barwach:i okolicz= 
ne łąki upstrzyły się jak kwie- 
ciem rozmaitem na wiosnę. À 
(Dalszy ciag iutró) SĘ 
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